
250 wozów 
w manifestacyjnym 
transporcie żywca

Coraz bliżej święto 22 Lip­
ca. Aby godnie powitać X 
rocznicę Polski Ludowej chło­
pi całego województwa wy­
równują zaległości w obo­
wiązkowych dostawach wo­
bec państwa, regulują zobo­
wiązania finansowe.

Toteż w ostatnich dniach 
do punktów skupu nadcho­
dzą coraz nowe zbiorowe do­
stawy żywca organizowane 
przez chłopów z różnych 
gmin. Dzięki takim dostawom 
wysunął się ostatnio na czoło 
w realizacji obowiązkowych 
dostaw żywca powiat wrze­
siński, poprawiły również wy­
konanie planów powiaty wol- 
sztyński i gnieźnieński.

W ub. piątek zorganizowali 
manifestacyjną dostawę żyw­
ca chłopi wszystkich gromad 
gminy Lisków w powiecie ka­
liskim.

Lisków przeżywał swój 
wielki dzień, chłopi z wielu 
wsi wyrównywali swoje obo­
wiązki wrobec państwa. Cał­
kowicie na bieżąco rozliczyli 
się chłopi gromady Ciepielów. 
Ogółem na punkt skupu przy­
wieziono około 330 sztuk 
żywca!

W ostatnim czasie wyrów­
nali także całkowicie swe za­
ległości w obowiązkowych 
dostawcach żywca chłopi z 
Mościejewa w powiecie mię- 
dzychodzkim. (pż)

Niejawne
posiedzenie
konferencji genewskiei
w sprawie Indocbm

GENEWA (PAP)
dniu 4 czerwca br. odbyio

się niejawne posiedzenie, po któ 
rym ogłoszono następujący ko­
munikat oficjalny:

„Członkowie dziewięciu dele­
gacji omawiali w dalszym ciągu 
sprawę przywrócenia pokoju w 
Indochinach.

Sprawa Indochin będzie oma­
wiana ponownie na posiedzeniu 
plenarnym w dniu 8 czerwca 
1954 r.“

Tydzień Straży Pożarnych 0-13 czerwca

O pełną mobilizację społeczeństwa
da zapobiegała groźbie pożarów 

ad z komendantem głównym Straży Pożarnych
pik. J. Kwiatkowskim

Spopularyzowanie wśród społe­
czeństwa roli straży pożarnych w 
naszym kraju oraz jak najpełniej­
sze zmobilizowanie mieszkańców 
miast i wsi do walki z pożarami 
i przyczynami ich powstawania — 
oto cel tegorocznego tygodnia 
straży pożarnych, który rozpoczy­
na się 6 i trwać będzie do 13 bm. 
O zagadnieniach tych, a także 
osiągnięcmch naszej służby prze­
ciwpożarowej opowiedział w roz- 
mowe z przedstawicielem PAP 
komendant główny Straży Pożar­
nych, płk. Jan Kwiatkowski.

„Straże pożarne w Polsce Lu­
dowej — mówi płk. Kwiatkowski 
— mogą poszczycić się już poważ­
nymi osiągnięciami. Zbudowanych 
zostało setki strażnic, wyremonto­
wanych tys ące sżtuk sprzętu.

Szczególn e poważny krok zo­
stał dokonany w dziedzinie szko­
lenia i podnoszenia kwalifikacji 
kadr strażackich. W latach 1952—53 
przeszkolono na różnego rodzaju 
kursach ponad 25 tys. funkcjona­
riuszy pożarnictwa. Wysokokwali­
fikowanych fachowców^- oficerów 
straży pożarnych kształcą 4-letn c 
oficerskie technika pożarnictwa 
We Wrocławiu i Wieliczce.

Straże pożarne w całym kraju 
Zaopatrzone są już w większości 
w nowoczesny sprzęt motorowy 
produkowany całkowicie w kraju, 
a m. in. w samochody pożarnicze 
„Star”, motopompy itp. Wielo- 
krotn e w porównaniu z okresem 
przedwojennym wzrosła krajowa 
produkcja sprzętu przeciwpożaro­
wego.

Rola straży pożarnych w Polsce 
Ludowej uległa zasadniczej znra- 
nie, mają one bowiem obok gasze­
nia pożarów za podstawowy cel 
swej działalności prowadzenie n'e 
ustannej’ akcji wykrywania i na­
tychmiastowego likwidowana 
wszystkich możliwych źródeł nie­
bezpieczeństwa pożarowego. Ta 
najszerzej pojęta akcja zapobie­
gawcza udać się może jednak tyl­
ko wtedy, gdy weźmie w niej ma­
sowy świadomy udział całe spo­
łeczeństwo. Nie ma takiego poża­
ru, którego nie można by un knąć 
przez zastosowanie odpowiednich 
środków zapobiegawczych.

Tylko od czujnej postawy oby­
wateli, od przestrzegania przepi­
sów przeciwpożarowych uwarun­
kowane jest zabezpieczenie w peł­
ni naszego dorobku — majątku 
narodowego — który nieustannie 
rośnie, dzięki ofiarnej pracy ro­
botnika i chłopa.

TEŁ
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Naprzód d© walki
© szybszy rozwój rolnictwa
o szczęśliwe, radosne i kulturalne życie

mas pracujących miast i wsi
Apel XI Plenum ZG ZSCh 

do ogółu pracujących chłopów
WARSZAWA (PAP)
4 bm. zakończyły się w Warszawie obrady XI rozsze­

rzonego Plenum Zarządu Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Na obrady drugiego dnia Plenum przybył se­
kretarz KC PZPR r— Władysław Dworakowski.
W wyniku dwudniowych o- 

brad Plenum uchwaliło jed­
nomyślnie apel do kół gro­
madzkich ZSCh, do ogółu 
pracujących chłopów. Apel 
len głosi m. in.:

CHŁOPI PRACUJĄCY!
KOBIETY I MŁODZIEŻY
WIEJSKA!
WSPÓŁGOSPODARZE
LUDOWEJ OJCZYZNY!
Z dumą i radością, z poczu­

ciem obowiązku i odpowie­
dzialności nazwaliśmy swój 
dziesiąty siew — Siewem 
Zjazdowym. Podjęliśmy setki 
tysięcy zobowiązań produk­
cyjnych, aby ich v/ykonaniem 
uczcić II Zjazd partii.

Trzeba jednak stwierdzić, że w 
wielu jeszcze miejscowościach na­
szego okręgu istnieją karygodne 
zaniedbania w ochronie przeciw­
pożarowej. Zaniedbania te wyko­
rzystuje nieraz wróg, sabotaży- 
sta.

Zdarzają się również fakty po­
błażliwości dla niedbalstwa czy 
drobnego na pozór zaniedbania, 
które w konsekwencji prowadzi 
do pożarów, do niszczenia plonów 
wieloletniej pracy.

Typowym nrzykładem tego mo­
że być lekceważący stosunek do 
tych zagadnień Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Kra­
kowie. Wystarczy powiedzieć, że 
do skontrolowania realizacji u- 
chwaly w sprawie wzmożenia dzia 
łalności przeciwpożarowej, podję­
tej przez Woj. Radę Narodową w 
1952 roku — przystąpiono dopiero 
w kwietniu rb. Przykłady takie są 
jeszcze, mestety, dość liczne.

Z drugiej zaś strony należy pod 
kreślić żywą troskę o stan ochro­
ny przeciwpożarowej i serdeczną 
opiekę nad strażami pożarnymi, 
stale okazywaną przez Prezydium 
Rady Narodowej miasta Łodzi 
oraz prezydia rad narodowych w 
Białymstoku, Łodzi i Opolu.

Uchwały II Zjazdu partii, mó- 
w:ące o konieczności szybszego 
niż dotychczas wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących oraz o 
dalszym szybkim rozwoju rolnic­
twa, wskazały nam, pracownikom 
straży, na obowiązek jeszcze lep­
szego i skuteczniejszego zabezpie 
czena rosnących dóbr w naszym 
kraju. Większą niż dotychczas u- 
wagę zwracamy na ochronę prze­
ciwpożarową wsi. Przykładem te­
go może być zawodowa straż po­
żarna w Lublinie, która zorgani­
zowała stalą pomoc dla wiejskich 
ochotniczych straży pożarnych. 
Wiele ochotniczych straży po­
żarnych dzięki takiej pomocy 
podnosi swój poziom fachowy, 
staje się zdyscyplinowanymi, go­
towym’ natychmiast do działania 
jednostkami.

Tydzień Straży Pożarnych, or­
ganizowany corocznie, jest okre­
sem szczególnej mobilizacji 
wszystkich pracowników straży 
do jeszcze lepszego wypełniania 
ich zadań. Winien on w niemniej- 
szym stopniu zmobTzować cale 
społeczeństwo, wszystkich uczci­
wych ludzi w mieście i na wsi do 
nieustannej troski o całość mająt­
ku narodowego.

W numerze ..Nowy Świat'
Cena 30 gt HUIM usazt

obejmie w bieżącym roku

Wytrwałą pracą, w szlachet 
Rym współzawodnictwie — 
walcząc z przeciwnościami 
przyrody, z niesprzyjającą 
pogodą — łamaliśmy prze­
szkody i na przekór kułakom, 
spekulantom i innym wro­
gom — wsparci wzmożoną 
pomocą partii, władzy ludo­
wej i klasy robotniczej zwy­
cięsko pokonaliśmy trudności 
i pomyślnie przeprowadziliś­
my siewy.

Wspaniały rozkwit naszego 
socjalistycznego budownic­
twa, nieprzerwanie rosnące 
zakłady przemysłowe, których 
coraz wiecej pracuje na po­
trzeby rolnictwa, świadomość, 
że Polska wyrasta na potęgę 
przemysłową, że rośnie jej 
znaczenie międzynarodowe — 
wszystkie te fakty budzą 
wśród nas, chłopów pracują­
cych, dumę narodowa, pogłę­
biają zaufanie do partii, prze 
konywają o wielkiej sile so­
juszu robotniczo-chłopskiego, 
ostoi władzy ludowej.

Coraz gęstsza sieć szkół i 
przedszkoli, bibliotek i kin, 
świetlic i urządzeń sporto­
wych, placówek zdrowia, in­
stytutów i ośrodków postępu 
rolniczego pomaga nam w 
walce o podniesienie poziomu 
gospodarczego i kulturalnego, 
w rozwijaniu uzdolnień i ta­
lentów dławionych i zaprze­
paszczanych przez rządy ob- 
szarniczo-kapitalistyczne.

Niechaj więc ani jednego 
chłopa pracującego, ani jed­
nej chłopki nie zabraknie w 
walce o staranną pielęgnację 
upraw, o odchwaszczanie pól, 
o przeprowadzenie upraw 
międzyrzędowych.

Z uporem walczmy ze ston­
ka ziemniaczaną, by nie nisz­
czyła naszych pól ziemnia­
czanych.

Z honorem, z gospodarską 
rzetelnością i obywatelską 
dyscypliną wywiązujmy się z 
obowiązków wobec państwa. 
W terminie realizujmy obo­
wiązkowe dostawy żywca i 
mleka. W terminie spłacajmy 
świadczenia finansowe na 
rzecz państwa. Jest to bo­
wiem nasz wkład na rzecz 
rozwoju kraju i szybkiego 
podniesienia stopy życiowej 
ludzi pracy w mieście i na 
wsi.

Pędźmy precz z naszych 
gromad spekulantów. Próbu­
ją oni obałamucać nas, aby 
uzależnić od siebie, za cenę 
doraźnych korzyści, aby roz­
bijać sojusz robotniczo- 
chłopski — źródła naszych o- 
siagnięć i zdobyczy, funda­
ment na którym opiera się 
rozwój naszej wsi i naszej 
Ojczyzny robotniczo-chłop­
skiej.

Mając za sobą dziesięcio­
letnie doświadczenie brater­
skiej pomocy klasy robotni­
czej — naszego niezawodne­
go przyjaciela i sojusznika — 
strzeżmy sojuszu robotniczo- 
chłopskiego jak źrenicy oka.

AKTYWIŚCI I CZŁONKO­
WIE ZSCH!
Bądźcie przykładem ofiar­

nej pracy, rzetelności i uczci­
wości wobec państwa, wobec 
kiasy robotniczej.

Dołóżcie starań, aby powi­
tać dziesięciolecie Związku

Samopomocy Chłopskiej pod­
niesieniem poziomu pracy kół 
gromadzkich, kół gospodyń i 
świetlic, pozyskaniem do na­
szej wielkiej organizacji pra­
cujących chłopów nowych ty­
sięcy członków i członkiń!

Walczcie o wzrost świado­
mości podstawowych mas 
chłopskich, o ich aktywność 
polityczną, produkcyjną i kul 
turalną.

Upowszechniajcie 1 pogłę­
biajcie w szeregach chłop­
skich przyjaźń do wielkiego 
Kraju Rad. Nieście w ma­
sy chłopskie wiadomości o 
wspaniałych osiągnięciach 
chłopów radzieckich, o wiel­
kich zwycięstwach Związku 
Radzieckiego, przywódcy świa 
towego obozu pokoju. Niechaj 
dzielni ludzie radzieccy będą 
dla nas przykładem jak pra­
cować l jak walczyć o pokój, 
o socjalizm.

Walczcie o podniesienie po­
ziomu wiedzy rolniczej, o spo 
pularyzowanie i stosowanie 
nowoczesnych metod uprawy 
i hodowli, korzystajcie z do­
świadczeń rolnictwa radziec­
kiego.

Rozwijajcie ruch współza­
wodnictwa w rolnictwie, po­
szerzajcie ruch miczurinow- 
ski na wsi, opierajcie go o 
doświadczenia i pomoc przo­
dujących chłopów, o pomoc 
szkół rolniczych i nauko­
wych ośrodków rolniczych.

Organizujcie wycieczki do 
przodujących spółdzielni pro­
dukcyjnych i stacji doświad­
czalnych.

Upowszechniajcie współza­
wodnictwo o udział w powia­
towych wystawach rolni-

(Ciąy dalszy na str. 2)

W ZSRR
rozpoczęły się żniwa

MOSKWA (PAP)

W południowych rejonach
Związku Radzieckiego rozpo­
czął się sprzęt zbóż. Żniwa 
trwają m. in. w kołchozach Re 
publiki TurkmeńskieJ. Żniwa 
rozpoczęły się również w sze­
regu rejonów obwodu Samar- 
kandskiego w Uzbekistanie.

543 absolwentów
opuściło mury Akademii Medycznej

m/ PomanBu
Uroczystość absolutoryjna na 

Wydziale Lekarskim Akademii 
Medycznej w Poznaniu zgro­
madziła 298 studentów. Po zło­
żeniu egzaminów dyplomowych 
młodzi lekarze rozpoczną pracę 
w placówkach służby zdrowia 
(zwłaszcza szpitalach) w woj. 
poznańskim, zielonogórskim i 
wrocławskim.

W dniu o godz.
10.30 w auli Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej, odbędzie się uro­
czystość absolutoryjna dla 156 
studentów IV roku Oddziału 
Stomatologicznego przy Wy­
dziale Lekarskim AM.

Po egzaminach dyplomowych, 
absolwenci wy jadą do pracy 
zawodowej do woj. poznańskie­
go, zielonogórskiego, koszaliń­
skiego, rzeszowskiego i olsztyń­
skiego.

98.000 U(ZNIÓW
Jeszcze w bieżqcym roku rozpocznie się

realizacja zabudowy 
wokół placu Stalina 

i wzdłuż przyległych ulic śródmieścia stolicy
WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach zostały 

zatwierdzone do realizacji pro 
jekty architektoniczne zabudo 
wy śródmieścia Warszawy wo 
kół Pałacu Kultury i Nauki 
i największego placu stolicy 
— placu J. Stalina. Projekty 
te szerokie rzesze mieszkań­
ców Warszawy oglądały na 
pokazie w lutym bież, roku w 
salach kameralnych Teatru Na 
rodowego.

Przy ostatecznym opraco­
wywaniu, zespół autorski pla 
cu pod kierownictwem naczel 
nego architekta Warszawy — 
Józefa Sigalina, uwzględnił 
wiele głosów z publicznych 
dyskusji, ocen mieszkańców 
stolicy oraz opinii fachowców.

Budowa pierwszych obiek­
tów rozpocznie się już jesie- 
nią bież. roku. Na pierwszy 
ogień pójdą bloki mieszkalne 
wzdłuż Marszałkowskiej, od 
Świętokrzyskiej do Królew­
skiej — wzdłuż Świętokrzy­
skiej między Zielną a prze­
dłużeniem Emilii Plater oraz 
w al. Jerozolimskich koło 
CDT. Równocześnie rozpoczę­
ta zostanie budowa bloku biu­
rowego z tzw. sprzężonymi 
kinami u zbiegu al. Jerozolim­
skich i Marszałkowskiej oraz 
rozbudowa hotelu „Polonia”.

Na wiosnę przyszłego roku 
ruszą prace budowlane przy 
zabudowie wschodniej ściany 
placu Stalina wzdłuż Marszał­
kowskiej — od al. Jerozolim­
skich do Świętokrzyskiej. 
Środkowy budynek tej ściany 
— naprzeciw Pałacu Kultury 
i Nauki zamierza się przezna­
czyć na siedzibę Stołecznej 
Rady Narodowej. Budynek 
między ul. Rutkowskiego i al. 
Jerozolimskimi przeznaczony 
jest na hotel turystyczny o 2 
tys. łóżek, budynek od ul. 
Sienkiewicza do Świętokrzy­
skiej, w skład którego wej­

Uroczystość absolutoryjna 
dla 89 studentów IV roku Wy- 
diziału Farmaceutycznego od­
będzie się 12 bm. o godz. 10 w 
auli UP. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje fakt, że 
wszyscy studenci IV roku skon 
czyli ćwiczenia i pracownie w 
przewidzianym programem ter­
minie i uzyskali absolutorium. 
Po zdaniu egzaminów dyplomo­
wych większość z nich obejmie 
posady w aptekach i stacjach 
sanitarno-epidemiologicznych w 
woj. poznańskim, zielonogór­
skim, koszalińskim, olsztyń­
skim oraz szczecińskim, a także 
w Państwowym Instytucie Na­
ukowym Leczniczych Surow­
ców Roślinnych w Poznaniu i 
placówkach naukowych AM.

(up)

JfagmieftNóifil.

dzie obecny gmach PKO (ele­
wacja ulegnie gruntownym 
zmianom), przeznaczony jest 
niemal wyłącznie na lokale 
mieszkaniowe.

Między ulicami: Poznańską 
i Emilii Plater rozpoczną się 
roboty adaptacyjne istnieją­
cych budynków. Wzdłuż Mar-» 
szałkowskiej, od placu Stali­
na do Wilczej, wznoszone bę­
dą nowe budynki mieszkalne. 
Kontynuowane będą pracę 
przy budowie Dworca Śród­
miejskiego.

Zarówno na placu Stalina, 
wokół Pałacu Kultury i Na­
uki, jak i w wielu innych 
punktach dzielnicy śródmie­
ście projekty przewidują bar­
dzo dużo zieleni — parków, 
skwerów i bulwarów.

Całość prac budowlanych 
w śródmieściu ma być wyko­
nana w ciągu 3—4 lat. Sam 
plac gotowy będzie jednocześ­
nie z ukończeniem budowy 
Pałacu Kultury i Nauki — 22 
lipca 1955 roku.

Projektanci zmienili więc 
dawną koncepcję realizacji 
typowego administracyjnego 
charakteru Śródmieścia na 
rzecz budownictwa mieszka­
niowego i społecznego. W bu­
dynkach Śródmieścia znajdą 
się liczne sklepy wielobranżo­
we oraz punkty usługowe.

Angielskie

organizacje handle we
przygotowirę się 
do rozszerzenia
stosunków handlowych
z Chinami

LONDYN (PAP)
W dniu 3 czerwca br. odby­

ła się w Londynie konferencja 
prasowa, zorganizowana przez 
Federację Przemysłowców Bry 
tyjskich (FIB).

Dyrektor naczelny Federa­
cji — Norman Ripping o- 
świadczyl dziennikarzom, że 
29 marca br. FIB w porozu­
mieniu z rządem brytyjskim 1 
innymi zainteresowanymi in­
stytucjami przesłała do Chiń­
skiego Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego pismo, w któ­
rym proponowała rozszerzenie 
wymiany handlowej między o- 
bu krajami. W piśmie podkre­
ślono, że z okazji konferencji 
genewskiej możliwe będą oso­
biste kontakty między obu 
stronami.

W wyniku wymiany kores­
pondencji między Pekinem a 
Londynem, cztery organizacje: 
FIB, Londyńska Izba Handlo­
wa, London China Association 
i National Union of Manufec- 
turers mają utworzyć wspólną 
organizację, której zadaniem 
będzie wymiana handlowa z 
■Chinami. Jak podkreśla pra­
sa, akcji tej patronuje rząd 
brytyjski.



Zespolenie wszystkich sil narodowych i demokratycznych 
w walce o niezawisłość i pokój

- głównym zadaniem Francuskiej Fartii Komunistycznej
Referat Jacques Duclos na XIII Zjeździe F P K (Skrót)

PARYŻ (PAR)
Na XIII Zjeździe Francuskiej Partii Komunistycznej, który 

rozpoczął się 3 bm., referat sprawozdawczy o działalności KC 
FPK i o sytuacji politycznej Francji wygłosił sekretarz Komi­
tetu Centralnego FPK — Jacąues Duclos.

Geniuszowi sceny

w hołdzie

Duclos podkreślił na wstępie, 
że Francuska Partia Komuni­
styczna wykonuje z honorem sto 
jące pi-zed nią zadania w zdecy­
dowanej walce przeciwko poli­
tyce wojny, nędzy i reakcji.

Jacąues Duclos omówił następ 
nie skutki zgubnej polityki pod 
porządsowania Francji imperia­
lizmowi amerykańskiemu.

Omawiając sytuację ekonomicz 
ną Francji, Duclos oświadczył, 
że począwszy od 1947 r. polityka 
,imperialistów amerykańskich 
zmierza do zniszczenia ekono­
micznych podstaw niezależności 
Francji.

W wyniku ujarzmienia ekono­
micznego Francji przez monopo­
le amerykańskie — powiedział 
Duclos — kurczy się z roku na 
rok wydobycie węgla w naszym 
kraju. Od 1947 r. zamknięto 75 
kopalń, a liczba robotników, za­
trudnionych w przemyśle węgło­
wym spadla z 338 tysięcy do 23S 
tysięcy. Zgodnie z ..planem Schu 
manna** w zagłębiach węglo­
wych Pas de Calais i Nord licz­
ba kopalń ma ulec zmniejszeniu 
ze 115 w 1918 r. do 73 w 1956 r. 
Wiele kopalń ma być również 
zamkniętych w zagłębiach wę­
glowych Francji środkowej i po­
łudniowej.

Przewiduje się przesiedlenie 
robotników do zagłębi węglo­
wych wschodniej Francji, a na­
wet do innych krajów.

Monopoliści amerykańscy pod­
porządkowują sobie także inne 
gałezie przemysłu francuskiego.

Polityka ekonomicznego pod­
porządkowania Francji amery­
kańskiemu kapitałowi monopoli­
stycznemu podważa finanse kra­
ju. prowadzi do systematycznego 
deficytu i kolosalnych długów 
państwowych oraz wzmaga mi­
litaryzacje ekonomiki francu­
skiej,

Z każdym dniem pogarsza się 
sytuacja materialna mas pracu­
jących. Od września 1951 r. ko­
szty utrzymania wzrosły o prze­
szło 20 proc., a płace realne ob­
niżyły się o 10 proc. W chwili 
obecnej płace realne mas pracu­
jących są o około 50 proc, niższe 
niż w 1938 r. Wzrasta nadal bez­
robocie, według oficjalnych da­
nych liczba bezrobotnych wzro­
sła od 1951 r. o 60 proc. Obecnie 
jest we Francji 600 tysięcy bez­
robotnych. z których tylko 10 
proc, otrzymuje zasiłki.

W niezwykle ciężkich warun­
kach znajduje się chłonstwo 
francuskie. W okresie od 1919 r. 
do 1954 r. zdolność nabywcza 
chłonów spadła o 10 proc. Jeśli 
w latach 1947/1948 udział rolnic­
twa w dochodzie narodowym wy 
nosił 25,4 proc., to w 1932/1953 r. 
zmniejszył się on do 14,2 proc. 
Chłopstwo francuskie ugina sic 
pod brzemieniem nadmiernych 
podatków. Objawy głębokiego 
kryzysu w ekonomice francu­
skie, doprowadziły do tego, że 
w chwili obecnej produkcja prze 
myślowa Francji stanów' zale­
dwie 70 proc, jej potencjału pro 
dukcyjnego. mimo, że 15—20 
proc. przvnada na produkcję 
zbrojemową.

W ciągu ostatnich 25 lat pro 
dukcia przemysłowa we Francji 
w istocie rzeczy nie zwiększy 
la się.

sWEESS'
W dniu 2 czerwca br. komisja 

spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Unii Francuskiej wypo­
wiedziała się większością głosów 
przeciwko ratyfikacji uk adu, 
przewidującego utworzenie tzw 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej**. Przeciwko ratyfikacji gło­
sowało 14 członków komisji, a 
za ratyfikacją — pięciu.

-W-
Dnia 2 czerwca br. rozpoczęły 

się w Genewie obrady XXXVII 
konferencji Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. Wśród dele­
gacji 63 krajów po raz pierwszy 
biorą udział w konferencji przed 
stawiciele: ZSRR, Ukraińskiej
SRR i Białoruskiej SRR

Agencja ADN podaje że rząd 
N.emieckiej Republiki Demokra­
ty vzn ej wystosował do rządu A- 
denauera ostry protest w związ­
ku z szykanami jakie' stosują 
władze bonnskie w ruchu mię. 
dzys tret owym między Niemcami 
zachodnimi a NRD.

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Literatury Politycz­
nej ukazała się książka W M. 
Mołotowa pt. ,.Przemówienia na 
konferencji berlińskiej ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Francji, Anglii i USA“. (25 sty­
czeń — 18 luty 1954 r.).

W roku 1949 produkcja prze­
mysłowa Francji i Niemiec za­
chodnich znajdowała się na tym 
samym poziomie, a w roku 1953 
poziom produkcji w Niemczech 
zachodnich przewyżsssal już po 
złom produkcji Francji o 40 
proc. Tak więc — oświadczył 
Duclos — polityka Francji w cią 
gu ostatnich 7 lat zmierza do o 
siabienia Francji i do jej izola­
cji w obliczu odradzającego się 
imperializmu niemieckiego.

Duclos wskazał dalej, że poli­
tyka podporządkowania intere­
som kapitału amerykańskiego 
prowadzi do faszyzacji szeregu 
krajów europejskich. We Francji 
wyrazem reakcyjnych me* od są 
zamachy na wolność prasy, pra­
wo do manifestacji, zebrań i pe­
tycji, zamachy na prawa robot­
nicze i związkowe, na prawo do 
strajku, azylu politycznego, na 
powszechne prawo wyborcze, na 
wolność wymiany kulturalnej i 
informacji.

Dlatego też partia nasza — mó 
wił Duclos — musi wytrwale 
pracować nad wykuciem jedno­
ści działania klasy robotniczej i 
zespoleniem wszystkich sił naro­
dowych i demokratycznych, aby 
udaremnić plany faszyzacji 
kraju.

Spośród zadań stojących przed 
komunistami francuskimi w wal 
ce o niezawisłość narodową i po­
kój, o chleb i wolność, mówca 
wysunął na czoło walko przeciw 
ko ratyfikacji układów woien- 
nych z Bonn i Paryża, które 
przygotowują utworzenie tzw 
..europejskiej wspólnoty obron- 
nej“.

Aby nie dopuścić do ratyfika­
cji układów o ,,armii europej­
skiej** powinniśmy jeszcze bar­
dziej zdecydowanie walczyć o 
jedność działania tych wszyst­
kich, którzy podobnie, jak my, 
pragną zapobiec wskrzeszeniu 
nrlitaryzmo niemieckiego.

Jacąues Duclos przeciwstawił 
układowi o ,.armii europejskiej** 
radziecki projekt ogólno-europej 
skiego układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym, który zapewniłby 
rzeczywiste utrzymanie pokoju 
w Ku ropie.

Mówiąc o zadaniach stojących 
przed Francuską Partia Komuni­
styczną, Duclos wskazał rów­
nież na walkę o ścisłe przestrze­
ganie litery i ducha francusko- 
radzieckiego układu z 1944 r.. o 
sojuszu i pomocy wzajemnej, u- 
kładu, którv jest doniosłym wa­
runkiem obrony niepodległości 
Francji. Wezwał on również do 
wzmożenia walki o uznanie Ch’ń 
skiej Republiki Ludowej i pod­
kreśl'} konieczność spotęgowa­
nia walki mas pracuiących o na 
tychmiastowe położenie kresu 
wełnie w Indochinaeh.

Duclos wezwał komunistów 
francuskich do jak najwydat­
niejszego popierania walki naro 
dów krajów kolonialnych o ich 
wyzwolenie narodowe.

Duclps podkreślił, że Francu­
ska Partia Komunistyczna broni 
następujących żądań mas pracu­
jących: ogólna podwyżka płac, 
emerytur i zasiłków, zniesienie 
stref płac, zadośćuczynienie po­
stulatom b. kombatantów ofiar 
wojny i bezrobotnych, ochrona 
przemysłu narodowego, który pa 
da ofiara konkurencji amerykań 
skiej, walka przeciwko „plano­
wi Schumanna** i jego zgubnym 
skutkom.

Duclos wskazał również na ko­
nieczność obrony interesów chłop 
stwa francuskiego oraz poprawy 
sytuacji rolnictwa we Francji. 
Wezwał on do wzmożenia pracy 
Partii Komunistycznej wśród in 
teligencji

Głównym warunkiem utworze 
nia jednolitego frontu klasy ro­
botniczej — powiedział dalej 

j Duclos — jest wyrzeczenie się 
j polityki, prowadzącej Francję do 
I ruiny, ujarzmienia i nędzy, za­

pobieżenie ratyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie obron­
nej** i po’ołenie kresu wojnie w
Indorliinach.

Powinniśmy zawsze przyjaźń* e 
ustosunkowywać się do robotni­
ków — socjalistów cierpliwie i 
wytrwale przeciągać ich na na­
szą stronę Walka o utworzeń e 
jednolitego frontu z robotnikami 
— socjalistami wymasa zdema­
skowania zdradzieckiej polityki 
przywódców ich partii bronią­
cych interesów burżuazji fran- 
cuskiei j imperializmu amerykań 
skiego

Duclos wezwał komunistów 
francuskich, by stanęli na czele 
wszystkich sił, które występują 
przeciwko utworzeniu armii eu 
ropejskiei* nrze^wko uiarzmie. 
niu Francji Wskazuiąc na 
wzrost snrzecznoś'*' w obozie im 
perializmu i na dążenie części 
burżuazji francuskiej do wyrwa 
nia sie z objęć USA i zapewnie­
nia soh!e niezależności, mówca 
oświadczył; „Partia powinna u-

ezyulć wszystko, aby zespolić wo 
kół siebie wszystkie siły naro 
tlowe, aby uwolnić Francję spod 
opieki amerykańskiej 1 nie dopti 
śaić do wskrzeszenia Imperializ­
mu niemieckiego, stanowiącego 
śmiertelne niebezpieczeństwo dla 
naszego kraju**.

Duclos podkreślił, że komuni­
ści pownni wzmóc pracę wśród 
chłopstwa i drobnej burżuazji 
miejskiej, która wprawdzie ule­
ga wpływom wielkiej burżuazji 
i socjal-demokracji, ale stanowi 
ona w:eiką siłę i coraz bardziej 
uświadamia sobie konieczność 
zmiany obecnej polityki, koniecz 
ność walki o pokój i niepodleg­
łość, przeciwko renrlitaryzacji 
Niemiec zachodnich, realizowa­
nej pod szyldem „europejskiej 
wspólnoty obronnej**, przeciwko 
kontynuowaniu wojny w Indo. 
chinach.

Jacąues Duclos oświadczył da­
lej, że ińmo wmożenia w ostat­
nich latach przez burżuazję fran­

Czy przewrót w młynarstwie?
Pracownicy Zakładu Techno­

logu Zbóż, kierowanej przez 
pmf. Janickiego Katedry Tech­
nologii Rolnej WRR w Pozna­
niu przeprowadzają próby mie­
lenia ziarna przy użyciu mlew­
nika rzutowego, skonstruowane 
go przez Konstantego Hana.

Nowy pomysł spowodować mo 
że przewićt w dotychczas stoso­
wanych metodach w młynar­
stwie, umożliwia on bowiem u- 
zyskanie wyższych wyciągów i 
znaczne skrócenie procesów pr; e 
miału, bardziej dokładne oddzie­
lenie łupiny* ziarna od bielma i 
otrzymywanie mąki o niższej 
kwasowości, co umożliwia m. n. 
także dłuższe jej magazynowa 
me.

Poza przemiałem zboża mlew­
nik może być używany do prze­
rabiania jęczmienia na kaszę, 
mielenia ziarna, czy koniczyny 
na mąkę rozbijania ziemniaków*

Apel XI Plenum ZG ZSCh 
cSo ogółu pracujących chłopów
(Dokończenie ze str. 1) Popularyzujcie dorobek i twa — to podstawowy waru-

czych aby chłopi pracujący spółdzielń produkcyjnych,' nek podniesienia stopy życio- 
mogli’ pokazać na nich naj- zacieśniajcie więź spółdziel-i wej mas pracujących miast 
lepsze wyniki swej pracy w ców z chłopami indywidual- I i wsi.
produkcji roślinnej i hodow- nyim, by przełamywać w nich I Dotozmy wszelkich starań,
lanej

Walczcie z biernością wo­
bec marnotrawstwa, z nad­
użyciami i mankami w gmin­
nych spółdzielniach, z lekce­
ważeniem mienia społeczne­
go.

Zachęcajcie chłopów pra­
cujących do zdrowej, twór­
czej krytyki i samokrytyki, 
pomagajcie im w rzetelnym, 
pełnym wykonaniu zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 
It Zjazdu partii.

Organizujcie zespołowe 
prace gromady, organizujcie 
gruny sąsiedzkiej uprawy, ze­
społy zagospodarowywania 
ugorów, łąk i pastwisk, budo­
wy i naprawy studzien.

Dołóżcie starań i wysiłków 
organizacyjnych, aby ogół 
pracujących chłopów poder­
wać do szlachetnego czynu 
społecznego, do przygotowa­
nia siedzib przyszłych rad 
gromadzkich, do przeprowa­
dzenia na tym terenie re­
montu budynków, naprawy 
dróg, budowy świetlic i boisk 
sportowych.

Generał Ely
mianowany dowódcą
francuskich
sił zbrojnych

w Indochinaeh
PARYŻ (PAP)
Francuska Rada Ministrów na 

posiedzeniu w dniu 3 bm posta­
nowiła powierzyć dotychczasowe 
mu szefowi sztabu generalnego 
francuskich sil zbrojnych — gen. 
Paul Ely dowództwo naczelne 
francuskich sił zbrojnych w In- 
dochinach, powierzając mu rów­
nocześnie funkcję rezydenta ge­
neralnego Francji w Indochi- 
nach.

General Ely będzie więc spra 
wował w Indochinaeh najwyższą 
wiadze, zarówno wojskową, jak 
1 cywilną.

cuską kampanii antykomunistycz 
nej, mimo uprawiania przez rząd 
polityki represji, Partia Komu­
nistyczna zw!ększy!a swe wpły­
wy i swe-j autorytet wśród mas 
pracujących.

Duclos stanowczo potępił ugo­
dowy stosunek wobec oportuni- 
stów. Wezwał on do wzmożenia 
pracy ideologicznej, aby unie­
możliwić przenikanie do szere­
gów Francusk!ej Partii Komuni 
stycznej wrogów klasy robotni­
czej.

W zakończeniu Jacąues Duclos 
oświadczył: Duma i sens nasze­
go życia polegają na tym. że je­
steśmy aktywistami Francuskiej 
Partii Komunistycznej, która 
wierzy niezłomnie w ostateczne 
zwycięstwo socjalizmu, która 
walczy o jedność działania klasy 
robotniczej i o zespolenie sił na 
rodowych i demokratycznych, a. 
by mogła zatriumfować polityka 
niezawisłości narodowej, pokoju 
i zgody między narodami.

lub innych roślin okopowych na 
miazgę, co ułatwia zwierzętom 
przyswajanie pokarmu, wyklu­
cza potrzebę kiszenia, czy goto­
wania pokarmu.

Rozbijający ziarno mlewnik 
rzutowy jest bardzo łatwy w ob 
słudze, gdyż składa się tylko z 
tarczy obrotowej z łopatkami i 
falistego wieńca z żeliwa.

Jak wynika z doświadczeń, po 
chodząca z wrześniowego prze­
miału na mlewniku rzutowym 
śruta pszenna posiadała 4,64 
proc, kwasowości, podczas gdy 
przechowywana w identycznych 
warunkach czasu śruta z mlew­
ników walcowych, ma kwaso­
wość, dochodzącą do 7,18 proc.

Inne obliczenia wykazały m.in., 
że zastosowanie mlewników rzu­
towych mogłoby skrócić o 25 
proc, proces przemiału w mły­
nach.

(L.)

lęk przed nowym, by dema-lnie szczędźmy wysiłku, aby
skować wrogie kułackie plot­
ki na temat spółdzielczości 
produkcyjnej.

CZŁONKINIE KÓŁ
GOSPODYŃ!
CHŁOPKI PRACUJĄCE!
Z całą swoją kobiecą sta­

rannością i sumiennością 
walczcie o dalszy rozwój ho­
dowli, o pełne wykonanie za­
dań i zobowiązań podjętych 
w konkursie hodowlanym.

Walczcie o postęp na wsi, 
o nowe formy gospodarowa­
nia, o rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnych, które wam nio­
są lepsze życie i dzieciom wa­
szym radosne dzieciństwo.

MŁODZIEŻY WIEJSKA!
CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA!
CHŁOPSCY DZIAŁACZE
KULTURALNI!
Stańcie się prawdziwymi 

nosicielami postępu, bojow­
nikami o rozwój kultury na 
wsi.

Walczcie z wstecznictwem i 
zabobonem. Rozwijajcie ży­
cie oświatowe i artystyczne 
na wsi. Upowszechniajcie 
czytelnictwo książek i czaso­
pism.

Gazetkami gromadzkimi, 
występami zespołów arty­
stycznych, ożywioną pracą 
świetlic zachęcajcie gromady 
do twórczej pracy, walczcie z 
wrogiem i spekulantem, z 
biurokratyzmem i marno­
trawstwem, z chuligaństwem 
i pijaństwem!

Rozwijajcie pracę ludo­
wych zespołów sportowych, 
aby zdrowa i silna, radosna 
i twórcza była nasza mło­
dzież, budująca wraz z nami 
nowe szczęśliwisze życie.

CHŁOPI I CHŁOPKI!
Nadchodzące żniwa to dal­

szy etap naszej wielkiej wal­
ki o realizację zadań, jakie 
postawił przed nami II Zjazd 
partii.

Cały naród jest z nami. Bo 
walka o rozwój rolnictwa jest 
walką ogólnonarodową, bo 
podniesienie poziomu rołnic-

Strach pomyśleć, Fanie Solski, 
ie co chcesz to wszystko udasz. 
Wczoraj byłeś hetman polski, 
dzisiaj Tatka, jutro Judasz.
Jako Chudogęba, Luby, 
chudszy jesteś od rapiera, 
to znów niby beczka gruby 
bywasz sędzią u Szekspira.

Takim oto wierszykiem czcił 
wielkiego Solskiego Kornel 

Makuszyński. Był zresztą Lud­
wik Solski tematem wielu wier­
szy i fraszek, a wszystkie wiel­
biły w nim jego niespotykaną 
rozpiętość talentu. / „Ziębmy 
balonik“ oddawał mu hołd po 
swojemu, każąc wyśpiewywać 
swoim kukiełkom:
Solski, zawsze pełen zalet, 
czy to dramat, śpiew czy balet, 
dzisiaj w „Gejszy** tańczy walce, 
jutro wytnie Jontka w „Halce**.

Był bowiem — i jest — Lud­
wik Solski geniuszem sceny i 
jej fenomenem zarazem. Czy 
słyszał kto kiedy, żeby genialny 
aktor dramatyczny i wielki za­
razem reżyser był także — 
śpiewakiem operowym? A Sol­
ski śpiewał Jontka w „Halce" 
i to z powodzeniem. Gdy zaś 
było trzeba — również i tań­
czył!

Było to, oczywiście, kilka 
dziesiątków lat temu, gdzieś w 
latach miłości Wokulskiego do 
Izabeli Łęckiej... Jeździł wów­
czas Solski z grupą Anastazego 
Trapszy po całym kraju, wio­
dąc żywot pełen trudów, a czę­
sto gęsto chłodu i głodu. Gry­
wał wówczas... Ach, czegóż on 
nie grywał! Dawano przecież 
„sztuki" takie jak np. „Wesele 
zdobywcy czyli Attyla król Hu­
nów", „Banda opryszków czyli 
Cartouche", „Maria J oanna 
czyli dwie matki jednego dziec­
ka", „Dziewice nocy", „Podróż 
diabla na wesele", „Jest temu 
lal 16 czyli banda podpalaczy'1, 
„Szuler i grabarz czyli król 
żołędny"... A przecież i to był 
już awans dla aktora, który 
zaczynał w nieprawdopodob­
nych sztuczydłach, jako „Lo­
kaj" czy „Trzeci rycerz", „Dru­
gi zbójca", albo — po prostu — 
„Tłum".

Aż trafił późniejszy mistrz

nie stracić z tegorocznych 
plonów* ani jednego ziarna.

Dbajmy o terminowy sprzęt 
zbóż nie tylko we własnym 
gospodarstwie, ale również o 
szybkie zebranie plonów* z 
każdego kawałka ziemi w 
gromadzie.

Organizujmy pomoc są­
siedzką w sprzęcie zbóż, w* 
szybkim i sprawnym prze­
prowadzeniu omłotów, w 
spiesznym przeprowadzeniu 
podorywek i w siewie poplo- 
nów.

Nie dopuśćmy, aby kułak 
wyzyskiwał bezkonnych chło­
pów, wdowy i sieroty, 1)5* 
żerował na ich trudnościach.

Zawierajmy indywidualnie 
i zespołowo umowy z POM 
na wykonanie prac żniw- 
no-omłotowych.

Podchwyćmy i zrealizujmy 
hasło, rzucone przez wiele 
gromad: „Pierwsze zboże dla 
państwa". Zaopatrzenie kla­
sy robotniczej w* żywmość i 
przemysłu w surowce — to 
ważny nasz wkład w walkę 
o dobrobyt, o podniesienie 
stony życiowej, o pokój, o so­
cjalizm.

Klasa robotnicza da je nam 
wspaniały przykład walki o 
nieustanny wzrost produkcji, 
o ciągle obniżanie jej kosz­
tów. dzięki czemu możliwe 
były w ciągu jednego półro­
cza dwie poważne obniżki cen 
na produkty przemysłowe, 
których wzmożony potok do­
ciera do wsi.

Dalszym wzmożeniem pra­
cy produkcyjnej, termino­
wym i całkowitym wykona­
niem obowiązków wobec pań­
stwa godnie odpowiedzmy na 
wysiłek klasy robotniczej.

Niech żyle sojusz robotni­
czo-chłopski!

Niech żyje nasza wolna ro­
botniczo-chłopska Ojczyzna!

Naprzód do walki o szyb­
szy rozwój rolnictwa, o dal­
sze podniesienie steny życio­
wej, o szczęśliwe, radosne i 
kulturalne życic mas pracu­
jących miast i wsi!

aktorstwa polskiego na sceiię 
krakowską, aż dopracował tńęp, 
zaszczytu wspólnego występuj, 
z Heleną Modrzejewską, któ-N 
ra oceniła go krótkim a wy. 
mownym zdaniem: „Ten chło­
pak mógłby grać wszystkie 
role, w utworach Szekspira!"* 
aż rozpoczął pracę pod kierun­
kiem Tadeusza Pawlikowskie­
go. Potężny talent, wsparty 
żmudną, niespotykaną praco­
witością zrodził wreszcie takie­
go Ludwika Solskiego, jakim 
go znamy, jakim wszedł do hi­
storii polskiego teatru.

Z przytoczonych na wstępie 
żartobliwych, a pełnych uwiel­
bienia wierszyków, pierwszy 
sławi zdumiewającą zdolność 
przeobrażeń aktorskich, drugi 
—• rozpiętość talentu. A prze­
cież najważniejsza w kreacjach 
Ludwika Solskiego jest doskona 
łość każdej z nich, jej drobiaz­
gowe wykończenie i potężna, 
sugestywność, niepowtarzalne, 
sięganie do jedynego, najwłaś­
ciwszego rysunku postaci sce­
nicznej, wchodzącej natych­
miast do galerii ról historycz­
nych polskiego teatru-. Nie za- 
pominajmy, że Ludicik Solski 
ma za sobą ról ponad tysiąc!

Trudno mówić o rolach tych 
szczegółowo, choćby tylko o naj 
wybitniejszych. N ieodparcie 
jednak narzuca się wspomnie­
nie „wielkiego epizodu", niemej 
rolki Wiarusa w „Warszawian­
ce" Wyspiańskiego, gdzie bez 
słowa przez chwilę swej obec­
ności na scenie Solski wywoły­
wał na widowni wstrząs, pozo­
stawiając niestarle wrażenie...

Ileż trzeba by napisać o Sol­
skim reżyserze - nowatorze! 
Wspomnijmy w dniu ju­
bileuszu, że jako reżyser i dy­
rektor teatru był zawsze nie­
zmiernie dbały o repertuar pol­
ski, że wystawiał zarówno wiel­
kich klasyków narodowych, jak 
i torował drogę niejednemu, 
młodemu autorowi.

Ludwik Solski obchodzi 
jubileusz setnego roku życia i 
osiemdziesięciolecia pracy sce­
nicznej. Nie zopomnijmy w tym 
dniu, że w chwili wyzwolenia 
Polski miał lat dziewięćdziesiąt 
i stanął natychmiast do pracy 
artystycznej, że nie bacząc na 
wiek swój, grywał na scenach 
najbardziej oddalonych miaste­
czek ma Ziemiach Odzyskanych- 
Niech, te szczegóły wzbogacą 
wizefninek najstarszego aktora 
świata, geniusza sceny pol­
skiej, gorącego patrioty.

Tylko nieliczni tmn, mogli 
ujrzeć mistrza. Ludwika Sol­
skiego w przedstawieniu jubi­
leuszowym. Ale z całego kraju 
płyną ku niemu wyrazy hołdu 
i najgorętsze, najlepsze życze­
nia, które widownia na jego 
przedstawieniach składa mu 
tradycyjnie, śpiewając „tysiąc 
lat".

WIESŁAW CHOIŃSKI

Bójka
w parlamencie 
japońskim

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z To­

kio, że w gmachu parlamentu ja 
pońskiego doszło do generalnej 
batal’i między deputowanymi so 
cjalistycznymi a liberalnymi w 
związku z różnicą zdań podczas 
dyskusji nad rządowym projek­
tem ustawy o reorganizacji po­
licji. Około 200 policjantów we­
zwano do parlamentu w celu zli­
kwidowania bójki. Ponad 30 de­
putowanych i 24 policjantów o- 
patrzyło pogotowie ratunkowe.

W dniu 4 bm. wyjechał z War­
szawy, udając się do Moskwy 
przewodniczący Centralnej Rady 
Zw. Zaw. — Wiktor Kłosiewicz. 
Przewodniczący CRZZ — wraz 
z przebywającą od kilku dni w 
Związku Radzieckim Zofią Wa- 
silkowską — sekretarzem CRZZ 
— reprezentować będą związ- 
kowców polskich na XI Zjeździe 
Radzieckich Związków Zawodo­
wych.

Ostatnio Wrocławskie Zakłady 
Fajansu przystąpiły do masowej 
produkcji płyt ceramicznych, słu 
żących jako okładzina budynków. 
Płyty te wytwarzane są u nas na 
wzór nadsyłanych ze Związku 
Radzieckiego do budowy Pałacu 
Kultury i Nauki.

.#
Po całorocznej nauce słucha­

cze szkół wyższych w całym 
kraju zdają obecnie egzaminy. 
Tysiące młodzieży, po pomyśl­
nym ukończeniu studiów, staną 
do pracy na odpowiedzialnych 
odcinkach we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia.
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Państwowy Ośrodek Kształce­

nia Bibliotekarzy w Jarocinie, 
jedyna tego rodzaju placówka 
w Polsce, organizuje z dniem 
3 września br. 6-miesięczny kurs 
dla kandydatów do zawodu bi­
bliotekarskiego.

Absolwenci kursu otrzymają 
świadectwo równoznaczne z u- 
końezeniem liceum bibliotekar­
skiego.

Młodzież, która chce poświęcić 
się bibliotekarstwu, może już dziś 
zasięgać bliższych informacji w 
ośrodku, (ds)

Ostatnio otwarta została cieka­
wa wystawŁi*'prae plastyków po­
znańskich, która cieszy się ogrom 
nym powodzeniem wśród miesz­
kańców. Wystawione obrazy ilu 
strują życie społeczeństwa w 
przeszłości i obecnie. (I. G.)

Krzyie zasługi 
dla matek

Na ostatniej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej, przewodniczą­
cy Prezydium FRN odznaczył 
w imieniu Itady Państwa złotym 
krzyżem zasługi ob. Pelagię Prie 
be, matkę 17 dzieci, z których 
żyje 13, oraz srebrnym krzyżem 
zasługi ob. Wiktorię Derezińską, 
matkę 11 dzieci. (Kdw)

Wolszłyńscy radioamatorzy 
nawiązują Łączność

z krótkofalowymi stacjami Europy
Pierwsze połączenie amator 

skiej stacji doświadczalnej w 
Wolsztynie sprawiło członkom 
'Sekcji łączności radiowej LPŻ 
wiele radości i dodało nowej 
ochoty do pracy. Teraz już od 
paru miesięcy krótkofalówka 
wolsztyńska śle pozdrowienia 
dla wielu radioamatorów Eu­
ropy. Nieznanych osobiście 
przyjaciół łączy najczęściej wy­
stukiwane słowo — .,Pokój", 
„Mir", „Frieden".

„Trudna" droga
W Szamocinie, pow. ChoOzież 

remontowano domy.
Pozostały gruz wywożono na 

drogę polną Szamotuły—Helio- 
dorowo.

Słusznie.
Tyle, że gruz należało rozrzu­

cić po drodze, a nie wysypywać 
z wozu na sterty to tu, to tam, 
W ten sposób bowiem zataraso­
wano drogę, którą chłopi jadą 
do miasta. Raczej jeździli, bo 
teraz trochę trudniej przebrnąć 
przez takie „barykady".

St. Zjawiński

Tysiąc transakcji na wągrowieckim rynku
Łaciata krówka z niecierpll 

wością przestępowała z nogi 
na nogę, kiedy przewodniczą­
cy spółdzielni w Bukowcu — 
Ludwik Blocii przesuwał dło­
nią {x> włochatym podbrzuszu, 
badając jakość kanalików 
mlecznych. Fachowiec wyczu­
je zaraz, czy krowa jest dobrą 
dójką, czy nie. Inni spółdziel­
cy: Józef Wielgan, Antoni Sy 
rysko i Walentyna Radzicka to 
warzyszyli przy tych oględzi­
nach. Krowa miała być dla 
Radzickiej, która dostała po­
życzkę. Spółdzielcy pomogli 
kobiecie i razem z nią przyje­
chali na jarmark w Wągrowcu, 
aby wybrać odpowiednią 
sztukę.

Wiele dorodnych krów sta­
ło przywiązanych• do żelazne­
go ogrodzenia wągrowleckiej 
targowicy. Ale spółdzielcy 
bacznie oglądali każdą sztukę, 
dotykali wymion, zaglądali w 
zęby. Byle czego nie kupią. 
Wydać 2,5 tysiąca zł - to nie 
bagatela. Sztuka musi być do­
brze kupiona.

Wreszcie trafili na odpo­
wiednią. Długo ciągnęły się 
targi. Kilkakrotnie przybijano 
dłonią cenę, wreszcie dobra 
dójka stała się własnością Ra­
dzickiej.

Tradycyjne przybicie ręki — 
i oto piękny siwek zyskał no­

wego pana...

Wolsztyńska stacja krótko­
falowa LP2, jedna z nielicz­
nych w kraju powstała dzięki 
wysiłkowi Antoniego Napiera­
ły, inż. Edwarda Musioła, Eri­
ka Swierkowskiego oraz Fran­
ciszka Kaczmarka. Sekcja łącz 
ności radiowej pracuje ofiar­
nie i dumna jest z zaszczytu 
reprezentowania Polskiej Rze 
czy pospolitej Ludowej wśród 
radioamatorów całego świata.

W najbliższym czasie LPŻ 
w Wolsztynie urządza kurs 
łączności radiowej Po jego u 
kończeniu młodzi krótkofalow 
cy będą mogli prowadzić ko­
respondencję radiową z niezna 
nymi przyjaciółmi w dalekich 
zakątkach Europy.
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Spółdzielcy zakupili jeszcze, 
to już na wspólne gospodar­
stwo, 13 ładnych prosiąt. Mi­
mo, iż mają u siebie 6 wła­
snych macior, pragną w tym 
roku przyspieszyć wychów 
tuczników, ażeby w pełni wy­
wiązać się z planowej odstawy 
żywca. Ponadplanowe sztuki 
przynoszą dodatkowy grosz, - 
tak bardzo potrzebny młodej, 
zaledwie rok istniejącej spół­
dzielni w Bukowcu.

Wiele podobnych transakcji 
dokonano na ostatnim wielkim 
jarmarku w Wągrowcu. Kilki 
set wozów zapełniło plac targo 
wicy. Przyjechali chłopi nie 
tylko z okolic Wągrowca, ale 
i z powiatów, chodzieskiego, 
żnińskiego, obornickiego i 
gnieźnieńskiego. Przywieziono 
na jarmark wiele prosiąt, ma­
cior, krów, koni i owiec.

Aby nie dopuścić do sprzeda­
ży sztuk chorych i zarażonych, 
przy wjeżdzie na targowicę 
zwierzęta poddawane były kon 
troli weterynaryjnej, którą 
sprawowali: lekarz Tad. Bent­
kowski i st. sanitariusz Flo­
rian Mazurkiewicz z Pow. Za­
rządu Rolnictwa w Wągrowcu

Wiele sztuk świń i warchla­
ków zakupiło Państw. Przed­
siębiorstwo Obrotu Zwierzęta­
mi Rzeźnymi, płacąc chłopom 
wolnorynkowe stawki. Za sztu 
ki kontraktowane dodawano 
10 proc. ceny. Za parę prosiąt 
sprzedawca otrzymywał 600— 
1.000 zł, zależnie od katego­
rii. Wśród chłopów, którzy naj 
więcej sprzedali sztuk rzeź­
nych, znaleźli się: Żmudziński 
i Slęsak / Miłakowa. Waleń- 
towski z, Wapna i Dębski z 
Mieściska.

Po dokonaniu korzystnej 
sprzedaży, wielu chłopów za­
opatrywało się w najrozmait­
sze artykuły codziennego u żyt 
ku w specjalnych stoiskach 
gminnej spółdzielni. Ubrania

IMMMBWf 
e dokuczliwe

W hallu Prezydium PRN w
Jarocinie wisi tablica tzw. ,,o- 
rientacyjna", która zamiast in­
formować, wprowadza raczej w 
błąd. Referat, spoleczno-adrnini- 
stracyjny mieści się np. na I pię 
trze w pokoju nr 5, a tablica 
podaje, że w pokoju 23. na par­
terze.

Ciekawi jesteśmy, czy sam 
przewodniczący wie, gdzie mie 
szcza się poszczególne referaly 
Prezydium PRN? (L. T.)

— Ale czy to dobra dójka? — pytają spółdzielcy z Bukow­
ca, którzy ehcą zakupić krowę dla jednego ze swych człon- 
ków/Do artykułu „Tysiąc transakcji na wągrowieckim ryn 

ku“J Fot. (3) K. Przychodzki

robocze, garnki, narzędzia roi 
nlcze, książki — znalazły wie­
lu nabywców. Punkt skupu 
wełny obsłużył przeszło 120 
Chłopów, którzy wymienili su­
rową wełnę na włóczki. Do są­
siedniego stoiska kilkudziesię­
ciu klientów' przyniosło około 
240 kg szmat i odpadków lnla 
nych, aby wymienić je częśclo 
wo na najbardziej poszukiwa­
ne artykuły gospodarstwa do­
mowego.

Aż do godzin popołudnio­
wych trwał gwar wńeluset lu­
dzi wsi, którzy za sprzedane 
sztuki kupowali potrzebne to­
wary Wielu chłopów przeko­
nało się, że warto hodować do 
datkowe sztuki bydła i świń. 
Za zarobiony własną pracą 
grosz kupić można tyle ład­
nych l pożytecznych rzeczy.

Odbywające się w naszych 
miasteczkach jarmarki świad­
czą o coraz żywszej wymianie 
handlowej między miastem i 
wsią — wymianie, przynoszą 
cej obu stronom jak najwięk­
sze korzyści.

Jan Łagoda

mieszkańcy Konina
W najbliższy czwartek, 

10 bm. o godz. 18 Powia­
towy Komitet Frontu Na­
rodowego i redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego" orga­
nizują z okazji „Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy" 

SPOTKANIE 
Z CZYTELNIKAMI

które odbędzie się w auli 
Liceum Ogólnokształcącego 
przy ui. Mickiewicza w Ko­
ninie.

Na spotkanie przybędą 
posłowie na Sejm P. R. L.. 
przedstawiciele Prezydium 
WRN i konińskich rad na­
rodowych. działacze Frontu 
Narodowego i dziennika­
rze.

Po części oficjalnej — 
bogaty program rozrywko­
wy w wykonaniu artystów 
teatrów poznańskich.

Podczas spotkania posło 
wie na Sejm i pracownicy 
Działu Listów I Interwencji 
„Głosu Wielkopolskiego" 
będą przyjmować na miej­
scu indywidualne skargi i 
zażalenia ludności.

Każda sztuka jest dokładnie 
ważona w obecności właścicie­
la. Za chwilę zakupione 
warchlaki odiadą samochodem 
Przedsiębiorstwa Obrotu Zwie, 

rzętami Rzeźnymi.

Usunąć słupy
Pisaliśmy już na temat słupów 

Unii elektrycznej, które pousta­
wiano na wąskich chodnikach 
przy ul. Krótkiej w Lesznie. 
Poustawiano je przed dwoma Ja­
ty, kiedy rozbudowywano Fa­
brykę Cukrów „Rywal" i w 
związku z tym trzeba było zde­
montować przewody, znajdujące 
się na stojakach, wmurowanych 
w budynek fabryczny i przeło­
żyć je na prowizoryczne słupy.

Trwało to jednak za długo. 
Ludność, zamieszkująca tę część 
miasta, domaga się usunięcia stu 
pów, które nieraz już były po­
wodem okaleczenia przechod­
niów szczególnie w porze noc­
nej. (R.)

PRZEZ W/£TKOPOL5KĘ

Wielu chłopów z gromad 
Mirków, Lubczyny, Wyszano- 
wa i Podzamcza w powiecie 
kępińskim wywiązało się już 
z obowiązkowych odstaw żyw­
ca i mleka. Pierwszymi, któ­
rzy wywiązali się z obowiąz­
kowych odstaw' są: Jadwiga 
Owczarek z Lubczyny, Woj­
ciech Wróbel, Jan Wojtasik 
oraz Wojciech Nowak z Wy- 
szanowa. (J. J.)

Powiat rawicki wykonał 
już plan realizacji podatku 
gruntowego w 84,8 proc. Na 
pierwszym miejscu stanęły 
gminy: Rawicz i Chojno, któ 
re zrealizowały plan w 85,7 
proc. Natomiast, na końcu 
wlecze się gmina Bojanowo, 
mając wykonany plan zaled­
wie w 77,1 proc. Gdy chodzi 
o miasta, to najlepiej, bo cal 
kowicie wywiązali się chłopi 
z Sarnowry i Jutrosina.

(A. R.)

PGR-y w naszym woje­
wództwie przystąpiły ostat­
nio do powiększania istnieją­
cych i zakładania nowych 
plantacji chmielu, które już 
w przyszłym roku dadzą pier 
wsze plony.

Nowe plantacje założono 
m. in. w PGR Zakrzewo, ze­
spól Chorzemin w powiecie 
wolsztyńskim i wybudowano 
tam także nowoczesną suszar 
nię, Nowe plantacje powsta­
ły także w PGR Gościeszyn w 
tym samym powiecie i w 
PGR Kotowo, powiat Nowy 
Tomyśl. (WK)

ŁmO$O

kanianka w Inie!
Na niektórych plantacjach 

lnu pojawiły się chwasty, któ 
re hamują normalny wzrost 
tej rośliny. Szkodnikiem ta­
kim jest powój polny lub rde«t 
powojowy, które to rośliny o~ 
wijają się na około łodygi Iren 
i żyją na jego koszt. Najwięk­
szym jednak pasożytem-chwa 
sjem w lnie jest kanianka. O- 
wija ona roślinę, zapuszcza do 
jej wnętrza ssawki i w ten spo 
sób wykrada dla siebie poży­
wienie. Len po pewnym czasie 
żółknie i zamiera. Kanianka 
nie ogranicza się do jednej ro­
śliny. Przerzuca się na inne i 
w ten sposób jeden taki 
chwast może zniszczyć 150 roś 
lin lnu. O wielkości niebezpie 
czeństwa kanianki w lnie mó­
wi i to. że jedna jej roślina 
wy da je około 3 tysiące nasion.

Trudne jest oddzielenie na­
sion kanianki od nasion lnu 
Są one bardzo podobne, tak 
iak i nasiona życicy, chabru 
i lnianki. Dlatego najlepiej z 
tymi szkodnikami roślinnymi 
walczyć na plantacji, kiedy 
wschodzą, a len nie przekro­
czył 5 cm wysokości. Wówczas 
widać je i łatwo wyplewić, 
przy czym nie niszczy się wca 
le samej plantacji.

Przy pieleniu należy wyry­
wać także małe chwasty. Ulat 
wi to drugie pielenie, kiedy 
przed kwitnięciem lnu praca 
ta jest trudniejsza i niszcząca 

, samą uprawę i kiedy wyrywać 
można jedynie duże chwasty 
przy zachowywaniu ostrożn jś 
ci

Kaniankę należy bezwględ- 
nie niszczyć. Całe jei gniazdo 
kosimy w pierścieniu metra 
wraz ze zdrowymi roślinami 
lnu, wszystko palimy, £ wyko 
szony plac polewamy palonym 
wapnem i zalewamy wodą. Mn 
żn,a także plac wykoszorr- po 
sypać sieczką i spalić ją. Cho­
dzi tu o dokładne wyniszcze­
nie szkodnika wra.z z nasiona 
mi.

Instytucje
wyjaśniają

Otrzymaliśmy zapewnienie, 
że Prezydium GRN w Oh* 
rzycku odremontuje świetlicę 
i odda ją do użytku mieszkań 
eów. (A-359)

C/.ii jesteś
człoi ikieii)

PCK?
Pracownicy poszukiwani

Pracowników inżynieryjno - technicznych i to: 
inżyniera — na stanowisko kierownika działu 
Wykonawstwa robót sanitarnych, inżyniera — 
na stanowisko kierownika działu techniczne­
go, inżynierów i techników na stanowiska 
starszych inspektorów robót sanitarnych i elek­
trycznych zatrudni zaraz Zjednoczenie Insta­
ncji Sanit. i Elektr. Budów. Miejskiego Poz- 
*ftń. Reflektuje się na siły o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych i długoletniej praktyce 
5>ontażowej. Zgłoszenia należy kierować do 
oziału personalnego pod adresem: Poznań, ul. 
kościelna 9. KI347
Wysokokwalifikowanych szewców do produk- 
cń obuwia męskiego i damskiego poszukuje Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Szewców i Cho-
ewkarzy w Poznaniu, ul. Kozia 20. Płace akor 

oowe — stawka za 1 godzinę 5.46 zł. Zgłoszę- 
n,a przyjmuje ref.'personalny przy ul. Pade­
rewskiego 8. KI 380
Drukarza-maszynistę, nakładaczki i odbieracz- 

utrudni zaraz. Zgłoszenia skierować do 
łrządu Sp-ni Pracy Drukarzy „Grafika". Po- 

ul. Solna 4. K1377

__ Nieruchomości
sb™ 7 Grodzisku, pi. Anny. 
J^dam. oferty Biuro Ogin- 
28447g ’erczewskieg° 3, dla

Parcelę pod budową oraz 
dom (z wolnym mieszkaniem 
ogrodem), w Wągrowcu sprze 
dam. Zgłoszenia Wągrowiec, 
skrytka pocztowa 23.

28426g

Domek trzypokojowy z ogro­
dem, 4950 m! na prowincji, 
90 drzew, woda bieżąca, za­
mienię na obiekt w Pozna­
niu. dopłatę 30 000 z) oraz 
wilie z trzypokojowym mie­
szkaniem zamienię na obiekt 
wiejski — (dobra komuir- 
kacja). Gorotiski, Poznań, 
Świerczewskiego 11 28482g

Willi, połowę z ogrodem, z 
wolnym mieszkaniem w Mo­
sinie 50 000 zł. sprzedam. 
Dutkiewicz. Poznań. Dro­
żyńskiego 105. 28378g

Kupno
Motocykl 125—250 ccm ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 28502g

Domek fiński lub barak ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 28381 g

Sztuciec, 12-osobowy, dobrej 
jakości, kupie spiesznie. — 
Poznań. Czerw Armii 32. m 
17 od godz 13—17 28406g 
Lodówkę kupię. Dokładny o- 
pis do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 28439g. 
Maszynę do szycia kupie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 28455g. 
Pierze, stare (kilka kilo) ku­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 28456g 
Maszynę do szycia kupię. — 
Zpioszenia: Poznań, ul. Chła­
powskiego 3, nt. 3. 28476g

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedaż
Spacerówkę składaną, sprze 
dam. Poznań, Chwialkow- 
skiego 17, m 6.

Sprzedam pianino „Fibiger" 
krzyżowe, radio 3-zakresówe. 
Poznań-Smochowice, Canow- 
ska 38-- przy kościele.

27910g
Samochód osobowy, małoli­
trażowy, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. 23 Lute­
go 41/43, podwórze. 28272g

Jadalnię nowoczesną (orzech 
kaukaski) i szafę trzydrzwio- 
wą sprzedam tanio. Poznań 
Winogrady 63. m. 4 od godz. 
16—18. 28282g

Stół do bridgea, 6 krzeseł 
wyściełanych (ciemny dąb) 
sprzedam. Ambroszkiewiczowa 
Fredry 1, m. 15. 28317g

Motocykl „Triumph 250", 
angielski, w pierwszorzęd­
nym stanie, sprzedam. Po­
znań, Libelta 31. tel. 41-66

28335g

Motocykl „Motosacoche" 350 
ccm dolnozaworowy, sprze­
dam. Poznań Górczyn, Zgoda 
16, m. 7. 28353g

dam Kandulska 
pcw. Poznań.

Samochód, 5-tonowy, „Blitz". 
nadwozie Bedford, nowe o- 
gumienie, sprzedam względnie 
zamienię na osobowy. Po­
znań. Dzierżyńskiego 72, m. 
2a.______________28355g
Motocykl SHL, nowy, spiesz­
nie sprzedam. Piniarski, Ro­
gowo, pow. Żnin woj. byd­
goskie.______ 28356g

Słupki parkanowe sprzedam 
Poznań-Górczyn, Górki 3, 
Palaczowa. 28364g

Młocarnię „Lanz" 10 q na 
godz. w dobrym stanie sprze- 
j— „—Doniewo,

28384g
Newy tapczan sprzedam. Po­
znań Stalingradzka 22 m S

28390?
Samochód Opel P4 sprzedam 
Poznań, Piaskowa 6 od godz. 
14—16. 28396g
Pianina sprzedaje, kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań, 
Czerw. Armii 39. podwórze

28400?
Magiel sprzedam. Poznań, 
strzelecka 14, m. 11 od godz. 
16. 28405g
Skrzynie biegów tPems i Ha- 
nomag-Diesel 25 KM sprze­
dam. Poznań. Zwierzyniecka 
8. 28463g

Motocykl DKW 200 ccm, 
przyczepkę 7-tonową, pole­
waczkę ogrodową tanio sprze 
dam. Poznań, Zwierzyniec­
ka^ 8^_II podwórze___2841_9g
Radio z adapterem. sprze­
dam. Poznań Asnyka 5. m 
9, ___________....  28428g

Wózek — autko sprzedam. 
Poznań. Garbary 41, m. 5.

284322

Kotlinkę na gaz i węgiel e- 
maliowaną sprzedam. Poznań, 
Mylną 11, m. 6. 28438g
Pianino „Bechstein" sprze­
dam. Poznań Garbary 5 m 
5. 28457g

Pianino w bardzo dobrym 
stanie tanio sprzedam — 
Adres wskaże Biurn Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, nr 
28415g. _ _____
Bufet nowoczesny sprzedam 
Adres wskafe Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
28466g.

Samochodzik dziecięcy (na 
nęd motorkiem elektrycznym^ 
snrzedam. Poznań, Chłapow­
skiego 5, m, 13^ 28468g

Soacerówke czeska forygma! 
pał sprzedam. Mosina Ry­
nek 24. 28469®

Motocykl 500 ccm ..Derat" 
sprzedam Rataiczak Poznań 
Wojska Polskiego 73 m 2

28479g

Lokale
Poszukuje pokoju na cichą 
pracownię rzemieślniczą o- 
koto J6—20 tn! z doaatko- 
wą ubikacją na wstawienie 
regałów — może być ga­
raż jasna piwnica lub skry­
tka w przyległym budynku 
Najchętniej w okolicy 0- 
stroroga. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
28!503g.

Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią. łazienką, balkon w Szcze 
cinie na 2 pokojowe w Po­
znaniu lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28241g.

Zamienią 3-pokojowe willowe 
mieszkanie komfortowe, z o- 
gradkiem, w Zielonej Górze, 
na samodzielne mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
28429g.

W okolicy Poznania pokoju 
ewentl. z kuchnią poszukuje 
pracownica umysłowa na sta 
lei posadzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3

?8323g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
wygodami, ogrodem w Gorzo 
wie Wlkp. na mieszkanie w 
Poznaniu Wiadomość- Poznań 
Umińskiego 24. m łl

28357g

Ubikacji na cichy warsztat 
mechaniczny, w okolicy Łaza­
rza, Jeżyc, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 28427g. 
Słoneczne dwa pokoje z przy 
należnościami przy ul. Orzesz 
kowej zamienię na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 28318g.

Praca
Wulkanizator wykwalifikowa­
ny, potrzebny natychmiast. 
Oferty Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskiego _3. dla 284G3g. 
Samotny do konj z utrzyma­
niem potrzebny Luboń k. Po­
znania, Fabryczna 16. 
____________________2SM0g

Malarzy orzyimę Piechocki. 
Poznań. Żydowska 30.
_________________ 28430g
Gosposia z referencjami po­
trzebna. Wynagrodzenie 400 
zł. Zgłoszenia Poznań, Ro­
kossowskiego 33. m. U od 
godz. 15—18,_______ 28433g

Pielęgniarka, rutynowana, do 
niemowlęcia potrzebna za­
raz. Adres wskaże Biuro 0- 
gfo«zeń. Świerczewskiego 3, 
nr 28490g.

Różne
Kołdry wykonuję starp prze­
rabiam Smoczyńska Poznań, 
Kwiatowa 8 m 14

28345g
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Godz. 8.fV0 Dalszy ciąg Spartakia­
dy Szermierczej ZS Stal. Ul. 
Jarochowskiego 1.

Godz. 9.00 Dalszy oiąg Spartakia­
dy Lekkoatletycznej LZS-ów. 
Ul. Pułaskiego.

— Szachowy turniej błyskawicz­
ny. Dom Prasy przy ul. Grun­
waldzkiej 19.

— Mistrzostwa Okręgowe ZS Start 
w piłce koszykowej. Boisko 
przy ul. Maratońskiej. 
Półfinałowe spotkanie w ra­
mach Sparbakady Zrzeszenio­
wej Spójni w piłce koszykowej 
Poznań — Bydgoszcz — Kosza­
lin. Boisko przy ul. Grunwaldz­
kiej 31.

Godz. 10.00 Zakończenie lekkoat­
letycznych mistrzostw juniorów 
woj. poznańskiego. Boisko 
Gwardii w Golęchnie.

— Zawody pływackie z okazji ot­
warcia sezonu letniego. Pływał 
nia przy ul. Niestachowskiej.

Godz. 10,30 Klasyfikacyjne regaty 
żeglarskie. Jezioro w Kiekrzu,

Godz. 11.00 Budowlani (Poznań) — 
Gwardia (Poznań). Mecz pilkar. 
ski o mistrzostwo III ligi. Boi. 
sko przy ul Rolnej.

Goć»z. 11.50 Spójnia — Stal (Kalisz). 
Zawody piłkarskie o mistrz. 
III ligi. Boisko na Sródce.

Godz. 11.45 Drugi dzień turnieju 
o mistrzostwo ligi pi'ki wod­
nej Ogniwo (Bytom) — CWKS 
(W-wa) Oran Ogn wo (Gorzów) 
i Gwardia (Kraków).

Godz. 15.00 Ogniwo (B) — Kolejarz 
(Piła). Spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo w klasie A. Boi­
sko WSWF przy Drodze Dę­
ło ńskiej.

Godz. IG.30 Dalszy ciąg turnieju 
piłki wodnej o mistrzostwo 
ligi: Gwardia (Stallnogród) — 
Spójnia (Poznań) oraz Stal 
(Gliwice) — Stal (Ostrowiec).

Godz. 19.30 Kolejarz (Pr) — Ogni­
wo (Kraków1). Mecz piłki noż­
nej o mistrzostwo I ligi. Boi. 
sko w Ilębcu, Przef.mecz re­
zerw o godz. 16.30.

Organizatorzy oczekują o- 
becnie dalszych pisemnych po 
twierdzeń zgłoszeń czołowych 
motocyklistów polskich, któ­
rzy zapowiedzieli swój udział 
w tej dorocznej najpopular­
niejszej motocyklowej impre­
zie w' kraju.

KS „Unia** poczyniła ze 
swej strony wszelkie stara­
nia, by publiczności zapew­
nić jak najlepsze wygody i 
bezpieczeństwo. Usprawni się 
więc komunikację autobuso­
wy i kolejową. Na całym te­
renie rozmieszczone zostaną 
punkty odżywcze Poznań­
skich Zakładów Gastrono­
micznych. „Dom Książki" or 
ganizuje kiermasz połączony 
z loterią. PCK obejmie służ­
bę sanitarną.

Bilety zniżkowe zbiorotve 
dla zakładów pracy nabywać jj 
można w „Orbisie**.

Koszykarze Chin
walczą w sobotę
w Poznaniu

Koszykarze chińscy, którzy 
przed paroma dniami przyjecha­
li do Polski, rozegrają mecz z 
reprezentacją Poznania nie w na 
stąpną niedzielę — LECZ W SO­
BOTĘ, 12 bm. o godz. 18.30 na 
golęcińskim stadionie Gwardii.

1 Następnego dnia, po spotka.
! niu, tj. w niedzielę, chińscy go- 
I ście udadzą się m. in. na wyścig 
’ metorowy o IV Puchar Pokoju.
1 h

Zeg!arskie 
mistrzostwa ko^eł

Organizatorem tegorocznych 
regat żeglarskich o mistrzostwo 
okręgu kobiet w dniach od 10— 
12 bm. na jeziorze Kierskim jest 
Włókniarz. Mistrzostwa odbędą 
się w klasie jednoosobowej O— 
Finn i z za'ogą w klasie H.

Najliczniej zgłosiły się do re­
gat zawodniczki Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, wystawiając do każ­
dej klasy po 3 osoby. (x)

(ICDL-EP

JU

I nie zapominajcie o zasadzie: załat­
wić się z nim w ciszy!...

Po ich odejściu pozostaliśmy na dotych­
czasowym stanowisku uważnie pilnując 
polanę, czy kto jeszcze jej nie przekroczy. 
Nikt się nie poiawił.

Zdławiony, krótki charkot obwieścił ci­
chy dramat, jaki rozegrał się w głębi krze­
wów. Wkrótce wrócili Murzyni z roześmia­
nymi gębami.

— Udało się! — prychnął Miguel i ułożył 
przede mną na ziemi zdobytą strzelbę i pi­
stolet, nie zapominając o woreczkach z pro­
chem i ołowiem.

— świetnie! Dziękuję wam!
— A to dla mnie! — rzekł i pokazał ład­

ny, obosieczny nóż.
Kiwnąłem mu głową na znak zgody.
— To nasz czwarty! — zachichotał Wa- 

gura i za pośrednictwem Manauriego zwró­
cił się do Miguela.:

— Ale czyście go na pewno zakatrupili?
W tej chwili ostre szczekanie w pobliżu 

przeszyło powietrze targnąwszy nasze ner­
wy. Dwa psy wyskoczyły z gęstwiny z tego 
samego miejsca, z którego uprzednio wy­
szedł Hiszpan. Ale zwierzęta nie podążyły 
jego śladem, jeno pędziły na ukos polany, 
wprost na nasze stanowisko. Widocznie już 
nas wywęszyły.

— Strzały! Zatrute strzały! — syknął 
Arnak do Indian.

Ukrywaliśmy się na samym brzegu pola­
ny, jeno dla większego bezpieczeństwa o 
kilka lub kilkanaście kroków w głębi za­

Przed M ędzynarodowymi Zawodami Szybowcowymi

W miasteczku szybowników 9 krajów
panuje ruch...

Na p-oludniowej stronie nieba pokazały się z warkotem moto­
rów trzy grube sylwetki dwupłatowych CSS-ów, ciągnących za 
sobą na linach holowniczych szybowce o zgrabnych 1 smukłych 
kształtach. Rozmawiałem właśnie z rekordzistą świata na dwu- 
miejscowym „Bocianie" w locie szybkościowym — Czesławem 
Cnotliwym — instruktorem ostrowskiego Aeroklubu LPZ, który 
na obozie przygotowawczym szybowników i w czasie Międzynaro­
dowych Zawodów Szybowcowych pełni funkcję kierownika gru­
py pilotów holujących.

— To nowe szybowce polskiej 
konstrukcji — ,,Jaskółki" Wspa­
niałe aparaty o doskonałych kształ 
tacb — rozpływał się w pochwa­
łach nad nimi.

Po chwili znów nadleciały’’ trzy 
samoloty z szybowcami, a w parę 
minut potem trzecia porcja.

— To jeszcze nie wszystko. Wczo 
raj też otrzymaliśmy dziewięć — 
opowiadał. — Anglicy i Bułgarzy 
będą przecież latać na naszych szy 
howcach. Właśnie z myślą o nich 
sprowadziliśmy ten „wybór".

PŁÓCIENNE MIASTECZKO

IV] a lotnisku Szkoły Szybowcowej
’ LPŻ w Strzyżewicach pod Lesz 

nem, gdzie odbędą się w dniach 
13 do 27 czerwca Międzynarodowe 
Zawody^ Szybowcowe, panuje oży­
wiony ruch. Na skraju lotniska 
wyrosło miasteczko namiotów W 
tym miasteczku zamieszkają ucze­
stnicy zawodów wraz z obsługą 
pomocniczą i techniczną. Namio­
tów jest kilkadziesiąt. Światło e- 
lektryczne, woda bieżąca, a obok 
— efektowne klomby, krzewy i 
drzewka, które przewieziono z po 
bliskich lasów,

NAJTRUDNIEJSZE
KONKURENCJE

Ą oto kilka ciekawostek o kon- 
i ' kurencjach na zawodach. W 
imprezie tej mogą wziąć udział 
piloci i pilotki, posiadający złotą 
odznakę szybowcową, lub równo­
rzędne kwalifikacje. Każde pań­
stwo ma prawo zgłosić 3-osobowy 
zespół pilotów oraz nieprzekracza- 
jącą 7 osób ekipę towarzyszącą. 
W zasadzie każda z ekip startować 
będzie na własnym sprzęcie — za 
wyjątkiem Bułgarów i Anglików, 
którzy polecą na ,, Jaskółkach". 
Program przewiduje rozegranie 
najtrudniejszych konkurencji szy- 
bowcowo-szybkościowych na tra­
sach docelowych i docelowo po­
wrotnych do 500 km oraz po trój­

kącie 100 i 300 km. Ta ostatnia kon 
kurencja zwana dużym trójkątem 
nie objęta regulaminem Między­
narodowej Federacji Lotniczej 
(FAI), wymaga dużych umiejętno­
ści i dlatego wprowadzono ją do 
programu zawodów. Punktacja na 
zawodach będzie przeprowadzana 
w klasyfikacji zespołowej — za 
czas wszystkich trzech zawodników 
oraz — w indywidualnej. W razie 
zdekompletowania drużyny, cały 
zespół automatycznie odpada z kia 
syfikacji drużynowej Pozostali 
członkowie zespołu mogą brać u- 
dzial już tylko w klasyfikacji in­
dywidualnej. Starty do wszystkich 
konkurencji odbywają się za samo­
lotami holującymi typu CSS.

POJEDYNEK
REKORDZISTEK ŚWIATA

/Ogromne zaciekawienie budzi 
przyjazd ekipy francuskiej (do

Francuzów należy wiele rekordów 
międzynarodowych). Nie trzeba 
chyba dodawać, iż centralny punkt 
zainteresowań stanowi Francuzka 
— Marcelle Choisnet-Gohard. Jest 
to jedyna w świecie kobieta po­
siadaczka złotej odznaki szybowco­
wej z trzema diamentami, a także 
rekordzistka Francji i świata.

Prócz W. Szemplińskiej w zawo­
dach startuje więc druga kobieta. 
Pojedynek między tymi dwoma 
mistrzyniami świata zapowiada się 
bardzo ciekawie. Nasza Wanda — 
to także wielokrotna mistrzyni Pol 
ski i rekordzistka świata.

Tak wielkiej imprezy szybowco­
wej Polska jeszcze nie organizo­

wała. Udział 9 reprezentacji — a 
wśród nich doskonałych pilotów ra 
dzieckich daje gwarancję, że wal­
ka szybowników przyniesie nieje­
den rekord krajowy i międzynaro­
dowy.

Celem tej wielkiej imprezy szy­
bowcowej jest nie tylko propagan­
da sportu szybowcowego, ale tak­
że nawiązanie współpracy i zacieś­
nienie więzów przyjaźni między 
zawodnikami różnych krajów i wy 
miana doświadczeń oraz umiejęt­
ności szybowcowych.

M. FLEJSIEROWICZ

Roman Zydorczak — starszy 
brat Henryka — również na 
MZS startuje indywidualnie.

OpMlCOWdi

rośli. Zaledwie psy dotarły do pierwszych 
krzaków, wściekłym ujadaniem dały znać, 
ze doskoczyły do zwierzyny. Naraz rażone 
wielu strzałami, żałośnie zaskowyczały i 
padly, ale nastąpiło to o kilka chwil za 
późno: byliśmy odkryci.

Wtedy popełniłem gruby błąd, pierwszy 
w tej wyprawie. Wiedząc, że Hiszpanie, bę­
dący w pobliżu, poszczuli psy i że zwierzęta 
dokładnie zdradziły im miejsce naszego po­
bytu, powinienem był rozkazać natychmia­
stowy odwrót. Nie uczyniłem tego. Pozwoli­
łem na to, by najpierw kilku Indian chył­
kiem zebrało strzały wyrywając je z zabi­
tych psów.

— Szybciej! — nagliłem.
Nagle tuż naprzeciwko nas, z tamtej stro­

ny polany, olśniewające błyski rozdarły 
ciemności i powietrzem wstrząsnął ogłusza­
jący huk kilku strzałów. Padło ich osiem, 
może dziesięć prawie jednocześnie, niemal 

salwą. Pod gradem ołowiu zaszumiały krze­
wy, wśród których się schroniliśmy. Strzel- J 
by wroga nabite były siekańcami.

Leżąc na ziemi uczułem gorące uderzenie 
w lewą łopatkę. Na szczęście pocisk poszedł 
bokiem drasnąwszy mi tylko skórę. Z pra­
wa i z lewa rozległy się zduszone okrzyki 
i jęki zranionych towarzyszy.

Spodziewałem się, że po salwie Hiszpanie 
uderza do szturmu. Ale widać niezbyt so­
bie ufali. Z dymu, jaki zasłonił tamtą 
część polany, nikt się nie wyłaniał.

— Czy strzelić do nich z guldynek? — 
zapytał Wagura.

— Nie! — gwałtownie zaprzeczyłem. — 
Nie strzelać! W żaden sposób!... Wszyscy 
cofnąć się cichaczem o sto kroków od po­
lany! Zdrowi niech zabiorą rannych! Da­
lej, raźno!

Okazało się, że prócz mnie było pięciu 
rannych, w tym jeden, z postrzałem w gło­
wę, w stanie beznadziejnym. Stracił przy­
tomność, gdy go odnoszono.

— Co zrobić z psami? — zwrócił się do 
mnie Arnak. — Chyba zabierzemy je?

— Tak, zabierzemy.
Postanowiłem do końca trzymać się za­

sady niepozostawiania za sobą żadnych 
śladów. Hiszpanie mogli domyślać się wielu 
rzeczy, ale im mniej o nas wiedzieli, tym 
lepiej. Do tej pory błąkali się w niepewno­
ści, kim był i jaką bronią władał ich prze­
ciwnik.
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Henryk Zydorczak z Ostrow­
skiego Aeroklubu LPŻ broni 
naszych barw w konkuren­

cjach indywidualnych.

Jestem w ogóle dum 
na, że mam takiego 
jak ty kolegę.

Elek stracił gło­
wę i nie wiedział, 
co na to odpowie­
dzieć.

Długo nie spał w 
tę noc nasz mały 
bohater, a w uszach 
brzmiałj’ mu słowa 
powtnszowań Jurka 
Owczarka — po­
wszechnie szanowa­
nego jako mądrego 
chłopca, to znów 
szczebiot Iwonki 
lub niski bas ojca. 
A zdrapana skóra 
na rękach i nogach 
boleśnie piekła, sta 
le przypominając o 
tym fatalnym fina­
le pierwszego w ży­
ciu startu.

Po tej pierwszej 
próbie, Elek na do­
bre rozsmakował w 
kolarstwie. Waka­
cyjne wieczory
chłopcy często uroz 
maicali sobie orga­
nizowaniem „wyści 
gów**. Na jakich kto 
m al rowerach, wal 
czyli o pierwszeń­
stwo. Dopóki Iwon 
ka przebywała w 
Legnicy, Ełek nie 
miał kłopotów ze 
sprzętem. W poło- 
wie lipca wyjecha­
ła ona na obóz har­
cerski i wtedy za­
częły się kłopoty.

— Na co ty cze­
kasz. człowieku — 
zagadnął pewnego 
dnia Jacek Ciszew­
ski. — Wal. bracie, 
do Włókn:arza. ma­
ją parę rowerów w 
sekcji, chętnie będą 
ci pożyczali. Mój 
brat jest sekreta­
rzem koła. Poga 
dam 7, nim.

Nazajutrz Elek zo 
stał wpisany na li­

stę juniorów sekcji 
kolarsk.cj Włóknia­
rza, a w' 2 tygodnie 
później, po kilku 
treningach, brat Ja­
cka zdecydował się 
wypożyczyć mu ro- 
wer na tradycyjne 
wyścigi chłopców. 
Dla Elka to wyda­
rzenie było czymś 
w rodzaju upragnio 
nego awansu do 
siódmego nieba. Sza 
laf z radości. Gła­
dził lśniącą ramę, 
przeglądał pieczoło­
wicie każdą szpry­
chę, dziesiątki razy 
przeglądał łańcuch, 
pedały, przekład­
nię. Odkręcił dzwo­
nek. Nie wypadało 
przecież, aby praw­
dziwy kolarz jeż 
dził na maszynie 
wyposażonej w
dzwonek. Z całą 
powagą 14-letniego 
sportowca przygo­
towywał się do wy­
ścigu.

Owej pamiętnej 
niedzieli wstał
wczesnym ran­
kiem. Jeszcze raz 
sprawdził wszyst­
kie części roweru, 
wyczyścił gatgan- 
kiem ramę, która, 
jego zdaniem, wciąż 
była niedostatecz­
nie lśniąca, spraw­
dził zawartość skó­
rzanej torebki na 
narzędzia i po ci­
chutku, by nie zbu­
dzić rodziców, wy­
mknął się z mie­
szkania.

W połowie drogi 
zawrócił, przypom­
niawszy sobie nagle 
o niezmiernie waż­
nym szczególe, nic 
miał kolarskich rę­
kawiczek. Wbiegł 
szybko do kuchni, 
wyciągnął z szafy

brązowe, zimowe 
rękawiczki skórza­
ne, na cl.w lę przy­
stanął, bezradnie 
rozglądając się, na­
gle szarpną! za szuf 
ladę kredensu, wy­
jął nożyczki. Wy­
starczyło parę ner­
wowych ruchów, a- 
by „cywilne" ręka­
wice nabrały nie 
omal kolarskiego 
wyglądu, tracąc za­
kończeń.a palców.

Chłopcy spotkali 
się za miastem. Byli 
przykładnie punk­
tualni. Nikt nie 
chciat opuścić ta­
kiej szansy — 
pierwszego wyści­
gu, na długiej, bli­
sko 10-kilometrowej 
trasie. Na dany 
znak ruszyli w bój. 
Powoli, z rozmy­
słem, jak starzy do­
świadczeni zawodni 
cy, którzy zdają so­
bie sprawę, że cze­
ka ich długa droga 
i przedwczesne zry­
wy niechybnie pro­
wadzą do klęski. E- 
l;*k szukał oczyma 
czerwonej koszulki 
Jacka, a gdy zoba­
czył go na czele 
barwnego węża, kil 
ku energiczniejszy­
mi ruchami przesu­
ną! się w najbliższe 
sąsiedztwo swego 
giównego rywala. 
Byli przyjaciółmi, 
ale zacięta rywali­
zacja pomiędzy ni­
mi trwała. Jak do­
tąd zdecydowanie 
górował Jacek Ci­
szewski. Dziś jed­
nak po raz pierw­
szy stanęli do wal­
ki z równymi mniej 
więcej szansami — 
obaj na dobrych tu 
rystycznych rowe­
rach.
8 den.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Upro.wadzenie z Se­
raju", wtorek — „U- 
prowadzenie z Se­
raju", środa — 
„Faust", czwartek — 
„Manon", piątek — 
„Kniaź Igor" (zamk,), 
sobota — „Otello", 
niedziela — „Sprze­
dana narzeczona".

POLSKI — godz. 19 
„Eugenia Grandet"

NOWY — w terenie 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta** 

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia”

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA 
g. 14 i 16.30 „Kotek 
uparciuszek"

PAŃSTW. TEATR Z 
GNIEZNA:

Sławno — „Święto­
szek"

Gniezno — „Trafił swój 
na swego"

Kina
APOLLO — g. 10 1 12 

„Śpiew jest pięknem 
, życia" (węg — od łat 

14), g. 15, 17, 19 i 21 
„Tosca" (franc. — od 

' lat 18)
BAŁTYK — g. 11 i 13 

..Miasto młodzieży** 
(radź. — od lat 7), 

. g. 15.30, 18 i 20.30
„Na dworze księcia 
Torki" (chiński — od 
lat 12)

GO-CDZIE-KIEDP
MUZA — g. 10, 12 i 14 

„Pierwszy start" (poi 
ski — od lat 7), g. 16, 
18.15 i 20.30 „Porwa­
nie" (czeski — od lat 
14)

RIALTO — g. 10 „Na­
uczyciel’ wiejska * 
(radzieck — od lat 
7), g. 12, 13.15 i 14.30 
„Przygody Gucia 
Pingwina** (polski 
dla dzieci), g. 16, 
i 20 „Wielka przygo­
da"

WARTA — g. 10 i 12 
„Samotny żagiel" (ra­
dziecki — dla mło­
dzieży), g. 14—19 po. 
pularno - oświatowe, 
g 20 „Biały kieł" 
(radziecki — dla 
młodzieży)

LETNIE — g. 10 i 11.30 
„Teatr zwierząt" (dla 
dzieci), g 14, 16 i 18 
„Fanfan Tulipan" 
(franc. — od lat 18)

PTAST — g. 16. 18 i 20 
„W Teatrze Satyry­
ków** i „Mecz stule­
cia** (dla młodzieży)

PUSZCZYKOWO — g. 
16, 18 i 20 „Rzym, 
godzina 11“ (włoski 
— od lat 18)

ŻABIKOWO — g. 18 
i 20 „Szkarłatny 
kwiatuszek" (dla 
dzieci)

JUNAK, ul. Niezłom­

nych — g. 16, 18 ' 20 
„Dumna królewna"

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz 10-22 
„Śladami Hellady"

Koncerty
ARTOS, w auli U. P.

— g. 17 i 20 wielki 
koncert rozrywkowy

8 Odczyty
TPP.R., ul. Franc. Ra­

tajczaka nr 37 — g.
11 poranek radziec­
kich bajek filmo­
wych

TWP (Studium Nauko 
we), wykłady w Chy- 
bach pod Poznaniem 
Zb'órka o g. 9 przed 
budynkiem Zarządu 
Wojew. T. W P„ ul. 
Fredry nr 9.

Wystawy
BIEL GL. U. P„ ul. 

Fr. Ratajczaka 33/40
— g. 12 Otwarcie wy 
stawy „Dziesięć lat 
wsi Polski Ludowej**
— w niedzielę od g. 
10—13, w dni powsz. 
od g. 10—-18. Czynna 
od 6—1.3 VI br.

MUZEUM NARODO­
WE — godz. 10—15

MUZEUM NARODO­
WE, Dział instrumen

tów muzycznych, St. 
Rynek — g. 10—15

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE ul. Al. 
Lampego 27/29 — g. 
10—14

MUZEUM PRZYROD­
NICZE. ul. Zwierzy­
niecka — g. 9—16

ZW. ART-PLAST., ul. 
27 Grudnia nr 4 — 
godz. 10—17 wystawa 
grafiki i rysunków 
Andrzeja Matuszew­
skiego

Kadio
program u

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6.4b, 8, 17, 21.30 i
23.55.

Muzyka:
6.45. 8.10, 8.30 — Po­
ranna, 1# — nowe na 
grania, 11.1* — 
tańczy i śpiewa, 11-30 
— z cyklu: „Śpiewa­
cy polscy", 12.04 — 
poranek symfonicz­
ny, 13.30 — muzyka 
da wszystkich, 15 — 
koncert chopinow­
ski, 16 — gra orkie­
stra P. R. w Byd­
goszczy, 17.15 —pol­
skie melodie ludowe, 
18.15 — taneczriai
18.25 — taneczna,
19.25 (P) — utwory
charakteryst., 19.35 
(P) — aud. słowno- 
muz. pt. „Znane me­
lodie", 20 — melodie 
taneczne, 22.40 — mu 
zyka różnych naro­
dów.


